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P R Z E D P Ł A T A : i n S E R A T V :
ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 taL 20 ggr. 

na cafe Prusv 2 tal
ł  agr. 3 fen. od wiersza na ^ szerokości 

przyjmują się tylke- w expedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
S z t u t g a r d ,  2 4 W r z e ś n i a .  — Cesarz  A leksander  p rzy b ęd z ie  tu  w c z w a r ­

tek ,  to j e s t  j u t r o  w ieczorem ,  cesarz  Napoleon  w  piątek rano. T e g o ż  dnia 
będzie wielki obiad u króla i w ieczór  u n a s tęp c y  t ro n u  na zam ku letuim 
w Caoustat t .

W  sobotę  zw ied zą  dosto jn i  goście hohenheim skie  s tad n in y ,  a wieczór  
p rz eb ę d ą  na z am ku  W ilh e lm ,  k tó reg o  o g ro d y  b ę d ą  i lum inowane.

M in ister  sp ra w  z ag ran icznych  tegoż  dnia w y p r a w i  w ieczó r  dla c z ło n k ó w  
ciała d y p lo m a ty czn eg o .

Uroczystości  zakończą  się  w  sobotę  wielkim obiadem u d w o r u  i r e p r e z e n -  
tacyą  ga low ą.  Obaj cesarzow ie  w y ja d ą  w  poniedziałek z pow ro tem .

P a r y ż ,  24.  W r z e śn ia .  — W e d ł u g  dzisiejszego M o n i t o r a ,  p r z y b y ł  c e ­
sarz  wczora j  do Luneville  i dziś z rana  o godzinie  9. dalej w y je c h a ł  do 
S t ra z b u rg a .

— Dziś w  po łudnie  o d b y ł  się pogrzeb  Manina. M n ó s tw o  ludu  o d p r o w a ­
dziło zw łok i  j e g o  na cmentarz .  *

—  Na giełdzie  u t r z y m y w a n o ,  że  d iskonto  w k ró tce  zn iźonem  zostanie.
P a r y ż ,  25. W rze śn ia .  — Dzisiejszy  M o n i t o r  zamieszcza d e k re t ,  mocą

k tórego  ro zp o rząd zen ia  pod w zg lędem  ż y w n o śc i  p rz e d łu ż a ją  się aż do W rze śn ia .
C esarz  p r z y b y ł  w czora j  do S t r a z b u r g a  i został  p o w i ta n y  tam przez  w ie l ­

kiego księcia badenskiego.

B e r l i n ,  26 .  W rrz e śu ia .  —  N a j j .  Pan  ra cz y ł  udzielić o rd e r  o r la  c z e rw o ­
nego  2. kl. z d ę b o w em  liściem: j e n e r a ł  m a jo ro w i  K n o b i o c h ,  j en .  m ajo row i 
bar. S c h e n k  zu  S c h  w e i n  s b e r g ;  o rd e r  o r ła  c ze rw o n eg o  3- kl. ua pę tl icy :  
m a jo ro w i  B o s e ,  p o d p u łk o w n ik o w i  v o n  d e r  H e y d e b r a n  d u n d d e r  L a s a ,  
jen. l ek a rzo w i  4.  k o rp u su  Dr,  L e i n w e b r o w i ,  pu łk .  P l o e t z ,  pu łk .  W e r -  
n e c k e ;  o rd e r  o r ła  c ze rw o n eg o  4. kl. kapit.  B o  r r i e s ,  maj. E n c k e  w o r t ,  kap. 
G i l s a ,  maj  f l i p p e i ,  maj. K a m p t z ,  lekarzow i Dr. K l a t t e n ,  maj. K o c h l i n ,  
ro tm . T r e s k o w ,  kap. U t e r w e d d e ,  rad zcy  intend. W a h n s c h a f f e .

M u s k a n ,  23. W rze śn ia .  —  N ajj .  kró l  i k ró lo w a  p rz y b y l i  w czora j  po 
p o łu d n iu  o godz. 4. na zamek tu te jsz y .  Dziś udali  się z książę tam i p rusk im i 
i o rszak iem  do lasu  na leżącego  do M u s k a u  i tam  byli  na obiedzie w zam ku ło ­
wieckim. Najj.  P a ń s tw o  cieszą się  d o b rem  zdrow iem .

B e r l i n ,  25 .  W rz e śn ia .  —  D o n o szą  nam  z D a rm sz ta d u ,  iż cesarz  rosy jsk i  
dziś p rz ed  po łudn iem  o godz. 10. pociągiem n a d z w y c z a jn y m  z tą d  w y je ch a ł  do 
S z tu tg a rd u .  W  tejże  chwili  p r z y b y ła  do  D a rm sz ta d u  k ró lo w a  g r e c k a ,  k tó rą  
pow ita ł  cesarz  A lek san d er  i s tanę ła  w  z am k u  w ie lkoks iążęcym .

—  G a z .  w r o c ł a w s k a  pisze w  w s tę p n y m  a r ty k u le  co n a s tę p u je :  c h o ­
ciażby policzauo z u c h w a ls tw o  d z ien n ik ó w  u rz ę d o w y c h  f ran cu sk ieh ,  i lu s t r u j ą ­
cych z jazd  sz tu tg a rd z k i ,  na k a rb  p ry w a tn e j  fa n ta zy i ,  —  co t ru d n o  p rzy p u śc ić ,  
zna jącym  k a rn o ść  p ra sy  f rancusk ie j ,  —  to jed n a k  tak spoko jnem  okiem nie m o ­
żna się p r z y p a t r y w a ć  w y b r y k o m  francuskiej p y c h y ,  bo d o w o d z ą  o w e  dz ien ­
niki p rz y n a jm n ie j ,  iż po l i tyka  a w a n tu rn icz a  we F r a u c y i  z n a jd u je  jeszcze p ew n e  
sy m p a ty c .

Poc iechą  j e s t  to zaiste,  iż cesarz f rancusk i  daleko j e s t  u m ia rk o w a ń sz y m  
i dalej w id z ą c y m ,  aniżeli n a r ó d ,  nad  k tó r y m  sw o je  rozpośc ie ra  panowanie ,  
Doświadczeuie  atoli uczy n a s ,  j a k  z ręcznie  umie k o rz y s tać  z n ad arz a ją cy c h  się 
j e m u  p o m y ś ln y ch  sp osobnośc i ,  dla pow iększen ia  z ak re su  sw oje j  w ła d zy  
i sw oich  d y n a s ty c z n y c h  in te resów .

T ym czasem  Z e i t  p rz y p is u je  z ja zd o w i  tem u  c esa rzó w  mniejszej wagi  z n a ­
czenie, tw ierdząc ,  źe ty lko  d o ty c z y  w y m ia n y  przyjacie lsk ich  zaręczeń  m iędzy  
o b u  m onarcham i w  celu puszczenia  w  n iepam ięć  owej d y sh a rm o n i i ,  k tó ra  p a ­
n o w a ła  m iędzy  R o s y ą  i FTancyą  w s k u te k  uznan ia  w a r u n k o w e g o  ty lko  d y n a s ty i  
francuskiej  p rzez  R o sy ą .

Co się ty c z y  P r u s  i Niemiec, sądzi Z e i t ,  źe  oba p a ń s tw a  ciągle u s i ło w a ły  
godzić R o s y ą  z t r a n c y ą ,  a więc  nie m o g ą  mieć oba p a ń s tw a  do  nich u ra z y ,  
skoro  us i łow ania  te uwieńczone  z o s ta ły  d o b ry m  skutkiem . Z e i t  kończąc  sw ó j  
a r ty k u ł  tak m ó w i :  Niem cy o d z y sk a ły  z n ó w  sw o ję  n iepodleg łość  a sw o je  s i ły  
w  d ługole tn im  pokoju  dobrze  ro z w in ę ły .  N iem cy m a ją  wolę  i s i ł ę ,  do u k ła ­
dania sw oich  sp ra w  i odpierania  wszelkich z ag ran iczn y ch  uroszczeń.  Se rce  
E u r o p y  j e s t  silne, czemuż m ia łoby  czuć n iespoko jność ,  k iedy  w s c h ó d  z zach o ­
dem p o d a ją  sobie rę ce ?

—  Onegdaj  w ieczorem  o godz. 7ej p o k a za ła  się łu n a  wielka w  zachodniej 
s tronie miasta. Posp ieszono  z s ikaw kam i poznańsk icm i d ro g ą  bitą  ber lińską  
i p rzekonano  się ,  źe się pa lą  K rz y źo w n ik i .  S p a l i ły  się  na  tam ecznym  fo lw ark u  
w szys tk ie  b u d y n k i  gospodarsk ie  z  ca łym  sp rz ę te m  i 7  k row am i.  Ocalono ty lko

dom  m ieszkalny, dom  cze ladny  i o w c za rn ią  ua boku  p o łożoną .  Późn ie j  p o k a ­
zała się d ru g a  łu n a  na p ó łn o c  miasta .  D o tą d  n iem ogliśm y się dowiedzieć ,  
gdzie  go rza ło .  D o klęsk z p o w o d u  p o su c h y  jeszcze je d n a  p r z y b y w a , częste 
p o ż a ry  w p ro w in c y i ,  p rzez  co o b y w a te le  z iem scy wiele s t ra t  ponoszą.

—  S z l ą z k a  g a z e t a  podaje  sp ra w o z d an ie  z adm in is tracy i  górBoszląskie j  
kolei żelaznej za r. 185 6 ,  k tórej p rzed łużen iem  j e s t  kolej żelazna z W r o c ła w ia  
do P o z n a n ia ,  a że  osta tn ia  dop iero  o t w a r tą  j e s t  od 29. P aź d z ie rn ik a ,  p rze to  
na  nią do  końca ro k u  zeszłego p r z y p a d a  dni 64. W  p rzec iągu  tak kró tk im  
o d b y ło  p rze jazd  2 5 6  o so b o w y ch  p o c iąg ó w  mil 5 6 1 9 ,2 0 ,  to w a r o w y c h  p o c ią g ó w  
5 3 7 7 ,7 5 .  P rzew iez io n o  3 7 ,6 4 6  osób  za o p ła tą  3 1 ,7 5 4  tal.,  t o w a r ó w  4 7 8 ,9 8 2  
cen t . ,  za 6 2 ,4 4 6  ta l . ,  8 0 0  cent. pocztą  p rz e s ła n y c h  opłaciło  5 2 9  tal.,  a n a d ­
z w y c z a jn e  p rzesy łk i  p rz y n io s ły  9 8 1 .  D o c h o d y  więc razem  u c zy n i ły  9 5 ,3 9 3 .  
l a k i  w y p a d e k  na p o czą tku  ro k u je  n a jp iękn ie jszą  p rz y sz ło ś ć  sko ro  z w a ż y m y ,  
p rzez  j a k ie  k ra je  p ro w a d z i  ta a r te r ia  żelazna. W  końcu  ro k u  posiadano na tej 
kolei 21 lo k o m o ty w ,  p a rk  o so b n y  z 5 3  w o z ó w  i 5 5 0  w o z ó w  t o w a r o w y c h .  Co 
dzień p rze jeżdżali  p rzcc ięc iow o na tej kolei 5 9 4  osób.

 ̂ Mróieslwtt JPoittiiie.
W a r s z a w a ,  22 .  W rze śn ia .  — Książe  G orczak o w ,  namiestnik K ró le s tw a ,  

p o w ró c i ł  do W a r s z a w y  z zagran icy .
—  R a d a  a d m in is t racy jn a  K ró le s tw a  Polskiego p o s ta n o w i ła :  Feliks G o ło w -  

ski vel G ołońsk i ,  postanowien iem  r a d y  adm in is t racy jne j  z d. 10. Lipca 1 8 3 5  r.  
ua konfiskatę  m a ją tk u  sk a zan y ,  w raca  do u ż y w a n ia  p r a w  c y w i ln y c h  od d. 21 .  
S ie rp n ia  1856  r.,  j a k o  d a ty  udz ie lonego m u  u łaskaw ien ia .  M a ją te k ,  j a k ib y  od 
tęj d a ty  s ta ł  się j e g o  w ła sn o śc ą ,  nie u lega j u ż  konfiskacie,  k tórej sku tk i  ro z -  
^‘4g aj 4  ty lko  do l u n d u s z ó w  w y k r y t y c h  lub w y k r y ć  się jeszcze  m o gących ,  
jak ie  tenże  G o ło w sk i  vel Gołoński p rzed  d a tą  w yrzeczen ia  konfiska ty  posiadał  
lub też jak ie  ua  niego po tę da tę  j a k im b ą d ź  p ra w e m  p rz y p ad a ją .

—  G a s n ą  je d n a  po drug ie j  g w ia z d y ,  k tó re  tak św ie tn ie  ja śn ia ły  na  h o r y ­
zoncie sz tuki  n a r o d o w e j ; n iez b y t  jeszcze  d a w n o  E lsner ,  m is trz  k r a jo w e j ,  s y ty  
s ł a w y ,  w spółczucia  i miłości naszej m u z y c z n y ,  w ś ró d  se rdezuego  ż a lu ;  g d y  
oto w czo ra j  ró w n ie  z a s łu ż o n y ,  p o jm u ją cy  w a żn o ść  sw o jeg o  k a p ła ń s t w a , g ł o ­
śn y  n a u k ą ,  zn ak o m ity  talentem i zaparciem  siebie w  p o św ięcen iu  się dla sz tuki,  
a w  n a g ro d ę  tylole tnie j  mozolnej p ra c y  i t ro sk  ś w ia to w y c h ,  o t r z y m a ł  g a r s tk ę  
p iasku  i łz y !  Ś w ie tn y ,  św ie tn ie jszy  to p o m n ik ,  j a k  złocone m a r m u r y ,  jeże l i  
r ę k a ,  k tó ra  rzu ca  z iem ię ,  z ad rz y  z boleści i ż a lu ,  jeżel i  ł z y  p o p ły n ą  pros to  
z se rca !  M ó w im y  tu  o ś. p. K a ro lu  K u rp iń sk im ,  m is trzu  kapeli JC M c i ,  b y -  
ł y m  d y re k to rz e  o p e ry  po lsk ie j ,  k tó rego  z w ło k i  w dn iu  w c zo ra jsz y m  ua docze­
sn y  sp o czy n ek  z łożone  zosta ły .  Karo l  K u rp iń sk i  u ro d z i ł  się dnia  6. M arca  
17 8 5  r. ,  w  W.  Ks. Po z n a ń sk iem ,  pcie w s c h o w s k im ,  w e  wsi W ło szo k o w ic e ,  
należącej  do dÓDr księcia F ran c iszk a  S u łk o w sk ieg o .  Ojciec śp .  K a ro la ,  k tó r y  
w  ty ch ż e  do b rach  posiadał  fo lw a rk ,  b y ł  zarazem  o rg an is tą  p r z y  paraf ia lnym  
kościele. W id z ą c  n a d zw y c z a jn e  zdolności m u zy czn e  w  m ło d y m  K a ro lu ,  r o z ­
w ija ł  J e r a d ą  i d o św iad czen iem ,  a g d y  tenże  doszed ł  j u ż  s to so w n e g o  wieku,  
sk rz ę tn y  rodzic  w y s ta r a ł  się dla niego o p osadę  o rg a n is ty  w  mieście Sa rn o w ie ,  
blisko R aw icza.  W  r. 1 8 1 0  K urp ińsk i  p r z y b y ł  do W a r s z a w y ,  gdzie  p r z e d ­
s ta w io n y  p rzez  J a n a  Szczu ro w sk ieg o ,  s ł a w n e g o  w ó w cz as  b as is tę ,  W o jc iech o w i  
B o g u s ła w sk ie m u ,  k tó ry  z uaaludzk iem  wysileniem  p o d t r z y m y w a ł  g o d n o ść  i ż y ­
cie sceny  polskie j ,  a następn ie  p o w ie rz o n y  opiece śp. Józe fa  E ls n e ra ,  p r z y j ę ­
t y m  zosta ł  do sk ład u  tea t ru  na  d y r e k to r a  o p e ry .  P i e r w s z ą  p r a c ą ,  w  której  
K u rp iń sk i  okazał p o tęg ę  sw o jeg o  t a le n tu ,  b y ła  o p e ra  Pa łac  L u c y p e r a ;  n a s tę ­
pnie za jaśn ia ły  na scenie n a sz e j :  » K ró lo w a  J a d w i g a , Ł ask a  im p e ra to ra ,  S z a r ­
la ta n ,  A le k sa n d e r  i A pe l le s ,  M ała  szkoła  o jców ,  N o w e  K ra k o w iak i  i Górale,  
D z ia d e k ,  H e ro  i L ean d er ,  J a n  K o c h a n o w sk i ,  C z a ro m y s ł  i Z am ek  na C z o r sz ty ­
nie*. Z adow olen i  ro d a c y  tak ą  tw ó r c z o ś c ią ,  chcąc dać d o w ó d  sw eg o  u w ie l ­
bienia i wdzięczności ,  wybili  medal z j e g o  w iz e ru n k iem ,  k tó r y  m u  w  dn iu  11. 
M aja  r.  181 9 ,  w ręczy l i  ze s tó so w n em  pismem. T e g o ż  sam ego r o k u ,  w  dn iu  
23. L is to p a d a ,  z woli Najj.  P a n a  m ia n o w a n y  zosta ł  m is trzem  kapeli d w o r u  
K ró le s tw a  Polskiego. W  ro k u  1 8 2 0  K u rp iń sk i  p rz e d s ta w i ł  ua scenie n o w e  
sw o je  u t w o r y ,  j a k o  to :  »Kalmona i L eśn icy  w  p u sz c zy  kozienickiej*. O s ta -  
tn iem je g o  j e s t  dzie łem b y ła  d w u a k to w a  opera  »Cecyiia P ia seczy ń sk a« ,  poraź  
p ie rw sz y  p rz ed s ta w io n a  d. 31. M aja  1 8 2 9  r.,  w  czasie ko rouacy i  i w  o b e c N a j j .  
P a ń s tw a .  M o n a rc h a ,  w  d o w ó d  sw o je g o  z ad o w o len ia ,  u d a ro w a ć  raczy ł  k o m ­
p o z y to ra  d ro g o c en n y m  b ry l a n to w y m  pierścieniem. W  ro k u  1823 ,  uw ie lb iany  
w  k ra ju  K u r p iń s k i ,  ozd o b io n y  zosta ł  p rzez  A lek san d ra  I. cesarza  i k r ó l a ,  o r ­
de rem  ś w .  S tan is ław a  4. k lasy.  Mikołaj 1., o b d a rz y ć  go ra cz y ł  b r y l a n to w y m  
p ierścien iem ; a ks. K a ro l  p ru sk i ,  p rzes ła ł  m u  k o sz to w n ą  tab a k ie rk ę ,  za ofiaro­
w ane  sobie w y ją tk i  z o p e ry  » K rak o w iacy  i Góra le* .  O p ró c z  w sp o m n io n y c h  
oper ,  K u rp iń sk i  n ap isa ł  m u zy k i  do w ie lu  m elodram  i ba le tów , k tó ry c h  szczu ­
p łość  n asz y ch  k o lu m n ,  umieścić nie dozwala .  O w o ż  ó w  m ąż  tak p o tę ż n y  ta-
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lentem, tak pożyteczny niezłomną pracą, ów filar naszćj opery, zgasł z po­
między nas, zostawiając po sobie niezatartą pamięć swoich cudnych utworów, 
i przymiotów duszy. O godzinie 4- przed kościołem s'. Karola Boromeusza, 
członkowie orkiestry teatrów, wykonali marsz pogrzebowy Józefa Stefaniego, 
a w pochodzie na sm ętarz, marsze J. Dobrzyńskiego i śp. T. Nideckiego. Tłum  
artystów  naszych teatrów, kompozytorów muzycznych, licznych przyjaciół 
i znajomych, tow arzyszył temu smutnemu orszakowi na miejsce doczesnego 
spoczynku, gdzie po wykonaniu Salve Regina (Nideckiego), powierzono zwłoki 
mistrza tej samej ziemi, na której chlubę tyle lat uczciwie a serdecznie praco­
wał! Spokój Ci zacny Karolu! K. w,

SFraneya.
P a r y ż ,  22. Wrzcs'nia. —  Cesarz, jak m ówią, nie wstąpi do żadnego 

dw oru niemieckiego, aby się nie zdawało, że jeden dw ór wynosi nad 
drugi, ale w prost przez Strasburg uda się do Sztutgardu. Miasto Metz, które 
liczy na przybycie cesarza, przeznaczyło 30,000 fr. na koszta przyjęcia go. 
Poseł rosyjski hr. Kisselew udaje się także do Sztuttgardu.

— Na radzie ministrów odbytej w ostatnią sobotę w obozie pod Chalons 
postanowiono, żeby w ciągu trzech następnych lat, nie zezwalano tow arzy­
stwom wystawiać nowych obligów.

— Dziś rano o 4ej godzinie umarł p. Manin. Był on prezydentem rzeczy- 
pospolitej weneckiej i bronił w r. 1849 tego miasta przez długi czas przeciw Au- 
stryakora. Manin był mężem powszechnie szanowanym. W łochy tracą w nim 
jednego z najdzielniejszych obrońców.

— Dziś rozpoczął się przed sądem przysięgłych proces przeciw złodzie­
jom  towarzystwa kolei północnej. Carpentier ma postawę zawadyacką, jest 
blady i nie ma ostro wybitej fizyonomii, tw arz jego ma bardziej wyraz łagodny. 
Grellet ma twarz wydatną i ciemną, Parat takąż samą. Guerin ma wejrze­
nie powszechne i zwyczajne. Massa ludzi zebrała się na sali posiedzeń, mię­
dzy któremi spostrzeżono także p. Rotszylda.

iityliu.
L o n d y n ,  22 W rześnia. —- Pod dniem 3. Sierpnia podała pewna część 

mieszkańców Kalkuty petycyą do parlamentu angielskiego, w której proszą, 
aby rząd lndyj uczynić niezawisłym od kompanii wschodnioindyjskiej i zapro­
wadzić bezpośrednie rządy królowej Pani z o tw artą prawodawczą izbą doradczą. 
Przytaczamy z petycyi tej ważniejsze miejsca. .Podpisani, czytamy w pety- 
cyi, patrzą z wzrastającą codzień obawą i strachem ua położenie i przyszłość 
lndyj angielskich. Nie rozpaczają oni wcale, źe zbrojne siły królowej Pani 
zdobędą na nowo kraj ten. Nie można atoli zaprzeczyć, źe z wyjątkiem 3 do 
4  utwierdzonych miejsc, prowineye północnozachodnie, jako i nowo zdobyte 
królestwo Audh stracone są. Prócz tego zagrożone są Tichut, Behor, i Chata 
Nagpor. W  całych Indyach nie masz już  wiary w urok sił angielskich, a gdzie 
Azyata nie boi się przewagi fizycznej, tam nie szanuje także w pływ u moral­
nego. Na przestrzeniach tysiączno milowych, po których przed trzema mie­
siącami nieuzbrojeni Anglicy bezpiecznie podróżowali, tęsknią dziś niewiasty 
angielskie dla siebie i swych dzieci za prędką śmiercią, jako za dobrodziej­
stwem. Po drogach wszędzie leżą znieważone i oszpecone trupy naszych nie­
wiast i ich dzieci, jako i ciała niecnie pomordowanych żołnierzy angielskich 
i mężów nieuzbrojonych. Rząd kompanii wschodnioindyjskiej, której pieczy 
poruczone są interesa wielkiej Brytanii na wschodzie, dzierzy w moc konstytu- 
cyi swojej władzę absolutną i ma większość w prawodawczej izbie dorad­
czej, której członkami są tylko urzędnicy. Do niej samej należy mianowanie 
wszystkich urzędników, z wyjątkiem jeueralnego gubernatora, naczelnego do- 
wódzcy i sędziów sądu wyższego. Przeciw tej izbie nie można było sku­
tecznie wystąpić ani z prywatnemi ani prawami korporacyjnemi, i równie nie 
może być mowy o reprezentowaniu opinii publicznej. W kraju przez rokoszan 
zniszczonym jest mnóstwo urzędników cywilnych, sędziów, osób m agistra­
ckich, poborców, policystów około 10,000, jako i 2000 oficerów, tak euro­
pejczyków, jako i krajowców, a jednak, jeżeli rządowi wierzyć się godzi, 
między tą masą nie znajdował się ani jeden człowiek, któryby zwierzchność 
zawiadomił o istnieniu spisku, krzewiącego się po kraju, cztery razy w ię­
kszego od w ysp angielskich, do którego to spisku przeszło 100,000 żołnierzy 
należało. Rokosz w ybuchł, i znalazł rząd całkiem nieprzysposobiony, Nie 
było ani intendantury należytej, ani dróg przyzw oitych, za pomocą 
których moźnaby wcześnie otrzym ać wiadomości, nie było ani mężów, 
z małemi świetnemi wyjątkami, którzyby byli zdatni w danem poloźouiu. Na 
początku wybuchu w Delhi, w największym arsenale broni w północnozacho- 
dnich Indyach, w C aw npur, najważniejszym składzie wojskowym i w arse­
nale Allahabad, kluczu niższych prowincyi; nie znajdował się ani jeden żoł­
nierz europejski, k tóryby miejsc tych zdołał bronić. Pierwsze dwa z tyeh 
miejsc dostały się w ręce rokoszan. Dnia 25. Maja, gdy pewna liczba pułków 
w otwatym znajdowała się rokoszu, gdy wiele koszar zrabowano, i różne 
ważne stacye wpadły w ręce powstańców, zawiadomił sekretarz spraw  wewn., 
w odpowiedzi na adres lojalności, którego podający okazali się gotowymi do 
wsparć pieniężnych i osobistych posług, w takiej chwili m ówię, zawiadomił 
sekretar- mieszkańców Kalkuty, »źe tamę położono zawichrzeniu spowo­
dowanemu przez przemijający i bezzasadni strach, i że jest powód 
do przypuszczenia, źe w kilku dniach przyw rócony będzie w całej 
p r e z y d e n t u r z e  spokój i zaufanie.a Od owej godziny aż do obecnej 
chwili niedoznała polityka rządowa najmniejszej zmiany. W  obliczu naj­
dziwniejszych wypadków i na przekór najdobitniejszym napomnieniom 
obstają władze uporczywie przytem , aby taić niebezpieczeństwo, któ- 
rem nieprzysposobione zagroźonemi zostay. — W  Czerwcu wydał rząd prawo 
niszczące wolność prasy i kładące pod nogi władzy wykonawczej każdą gazetę 
w Indyach. Podpisani nie myślą wchodzić w rozbiór postępowania rządu, 
nieusprawiedliwionego wcale okolicznościami, sprzecznego z uczuciem angielskiem 
i sprzeciwiającego się zasadom konstytucyi angielskiej. Postanowienie to w y­
dano wtenczas, gdy rząd jednomyślnie wspierany był przez angielską część 
prasy w Indyach. Podpisani zw racają proźby swoje uniżone do parlamentu, 
aby raczył stosowne przedsięwziąć środki, celem odjęcia kompanii wschodaio- 
indyjskiej rządów  nad tym  krajem, a na to miejsce postanowienia bezpośre­
dniego rządu królowej pani, z izbą doradzco-prawodawczą zastosowaną do 
potrzeb kraju zgadzającą się z supremacyą państwa, niemniej aby zalecał usto-

wnie rady, w którychby zasiadywali prawnicy z powołania i w którychbr 
język angielski był językiem sądowym. '

A z y  u.
Z Kalkuty pod dniem 9. Sierpnia donosząą: Wiadomości wczoraj tu n»-

deszłe są potnyIne. Jenerał Hąwelock otrzymał wsparcie, lubo nie wielkie' 
Lord Elgin przybył z 700 żołnierzami i artyleryą, Każdej chwili oczekują 
także 300 ludzi, a większych posiłków 22. Sierpnia. Fregata »Shauon, która 
te posiłki przyw iozła, należy do ciężko uzbrojonych.

— N o r d o w i  pisze z Paryża pod 19. W rześnia: Dowiaduję się, że po­
selstwo angielskie otrzymało wiadomości jeszcze bardzićj niepokojące. Insur- 
genci byli na drodze ku Kalkucie i byli w czasie ostatnich depesz jeszcze tylko
0 50 godzin od miasta tego oddaleni. Konsulowie zajęci byli przysposobieniem 
okrętów na obronę europejskiej ludności.

— K uryer francuski podaje stratę armii angiełsko-wskodnio-indyjskich 
w osadach jak następuje: 5 jenerałów , 3 pułkowników, 19 podpułkowników, 
12 majorów, 42 poruczników, 72 podporuczników, 14 chirurgów, 3 wetery­
narzy i kilku księży wojskowych.

Sironika miejscowa.
P o z n a ń , 2 6 .  W rześnia.— W edługsprawozdaniabiurastatystycznegopodaue 

są ceny czterech głównych zbóż i ziemniaków po głównych targach monarchii pru­
skiej w miesiącu Sierpniu r. b. w przecięciowych obliczeniach na szefie i srebr. gro­
sze, jak nast.: w miastach głównych prowincyi poznańskiej: 1) Poznań: pszenica 
72t\- ,  żyto 48 , jęczmień 4 7 / , ,  owies 31 x*2 , ziemniaki 17; — 2) Bydgoszcz: 
pszenica 84TS?J żyto 50T‘2 , jęczmień 39 , owies 35T82 , ziemniaki 2 2 j4 ; — 3) 
Krotoszyn: pszenica 80T42 , żyto 44X2, jęczmień 41T62 , owies 3 1 , ziemniaki 
1 5 ;— 4) W schowa: pszenica 6 9 j^ ,  żyto 4 5 |2 , jęczmień 42T82 , owies 31-}£, 
ziemniaki 1 1 ^ ;  — 5) Gniezno: pszenica 9 4 j4 ,  żyto 54T9, , jęczmień 44T\ ,  
owies 35*^, ziemniaki 2 2 j%; — 6) Rawicz: pszenica 82x x , żyto 44xj , ję ­
czmień 4 3 x 5 , owies 2 7 j V  ziemniaki 14T52 ; — 7) Leszno: pszenica 72XJ , żyto 
47TS2 , jęczmień 44Tł2 , owies 29 , ziemniaki 17; — 8) Kempno: pszenica 74T\ ,  
zyto 4 4 , jęczmień 42X2, owies 30X2, ziemniaki 17. —  Ceny zaś przecięciowe 
po głównych targach monarchii pruskiej by ły  następujące: w 13stu pruskich 
miastach ua szefie i srebrne grosze obliczone: pszenica 8 9 , żyto 53T2, ję ­
czmień 4 8 j \ ,  owies 3 3 j \ , ziemniaki 26T82 ; w  8  poznańskich miastach: psze­
nica 7 8 X5, żyto 47t63, jęczmień 43T’2, owies 31-Ą, ziemniaki 17 ,95 ; w 5 bran- 
deburskich miastach: pszenica 8 5 T\ ,  żyto 55T82 , jęczmień 51T®2 , owies 39{f, 
ziemniaki 27x8a ; w 5 pomorskich miastach: pszenica 8 8 T42 , żyto 5 9 j>2 , ję ­
czmień 50t32 , owies 3 9 j42 , ziemniaki 24; w  12 szląskich miastach: pszenica 
79X2 , żyto 4 8 p  , jęczmień 43T\ , owies 31TX, ziemniaki 16x| ;  w 8 saskich 
miastach: pszenica 88T42 , żyto 64, jęczmień 55T\ ,  owies 42T\ ,  ziemniaki 26T'2 ; 
w 4 westfalskich miastach: pszenica 89X2, żyto 6 4 rV, jęczmień 56X2, owies 
4 2 js2 , ziemniaki 2 8 /2 ; w 15 reńskich miastach: pszenica 95TX, żyto 70X2, 
jęczmień 61T\ ,  owies 4 3 / j ,  ziemniaki 31 fg .

' —  Na dniu 24go i 25go m. b. odbyła się uroczystość zakończenia roku 
szkolnego w  tutejszem gimnazyum katolickiem śtej Maryi Magdaleny. Dnia 
24. z rana i po obiedzie, egzaminowano wszystkie klasy z różnych przedmiotów 
a po egzaminie każdej klasy występowali uczniowie z deklamacyami w językach 
niemieckim, polskim i francuskim. Popisem tym kierował w klasach niższych
1 średnich p. inspektor Rymarkiewicz a w klasach wyższych pan radzca i dy­
rektor Brettner. Publiczność niewielki okazała udział w tak ważnym dla dzieci 
swych akcie. Lecz duchowieństwo a mianowicie wyższe stopnie naszej hierar­
chii, zaszczytny w tej mierze stanowiąc w yjątek , licznie i świetnie na sali po­
pisu się zgromadziło i z największą uwagą przysłuchiw ało się odpowiedziom 
uczniów, mianowicie klas wyższych. W ypadek popisu całego, o ile z przyto­
mnych słuchaczy sądzić było można, był zadowalniającyra. Dnia następnego 
odbył się obrzęd samego zakończenia przy nieco liczniejszem niż dnia poprze­
dniego zgromadzeniu publiczności. Po odśpiewaniu stosownćj pieśni nastąpiły 
mowy abituryentów : łacińska, niemiecka i po lska, z wielkiem zadowoleniem 
słuchaczy oddane. Poczem p. inspektor odczytał nazwiska uczni klass wyższych 
którzy otrzymali promocye, z przemilczeniem atoli publicznego napomnienia 
i uwag do niektórych promocyi przyw iązanych, tudzież nazwiska otrzym ują­
cych publiczne nagrody; następnie p, radzca i dyrektor Brettner zdając sprawę 
z nagłówniejszych wypadków roku upłynionego, tudzież uroczyście żegnając 
w języku  polskim odchodzących z zakładu uczniów 15 tu , świadectwa dojrza­
łości onym doręczył. W  mowie szan. dyrektora uderzyła nas jedna myśl pię­
kna,  którą także na końcu programatu tegorocznego umieszczoną widzimy, 
jest to myśl założenia »Biblioteki« z dzieł przez byłych uczniów z  gimnazyum  
ad Sł. M ar. Magd. w ydawanych: bądź to rozpraw , bądź dyssertacyi doktor­
skich, bądź innych dzieł na jakimkolwiek bądź polu naukowem publikowanych. 
Jest to myśl godna jak  najpomyślniejszego urzeczywistnienia, gdyż jest piękna
1 szlachetna a pożądaną nawet być musi dla tych , którzy zawsze z przyjem­
nością zwracają myśl swoję ku temu zakładowi, z którego wynieśli podstawę 
do wyźszepo swego ukształcenia. Jak kości swoje najmilej każdemu złożyć 
w ziemi swej rodzinnej, tak podobno miło musi być każdemu pisarzowi, zwłoki 
ducha swego, czyli pamiątkę swych myśli, złożyć na łonie tego zakładu, 
w którym pomysły jego rodzić i rozwijać się poczęły. — Również z przyjem­
nością z mowy tej dowiedzieliśmy się, iż czcigodny ks. dziekan Kamieński, 
oprócz swego daru w imieniu osoby nicchcącej być nazw aną, powtórnie zło­
ży ł kapitał 100 tal., z którego prowizye obracane być mają corocznie na roz­
dzielanie nagród pomiędzy celujących uczni. Z programatu wreszcie tegoro­
cznego, na którego czele znajduje się piękne tłomaczenie tragedyi Eschyiosa 
Choefory przez prof. Zygm unta Węclewskiego wykonane wraz z rozprawą ła­
cińską o tragcdyach greckich na język polski przekładanych, dowiadujemy się, 
iż zakład ten liczył w półroczu latowem 501 uczni, pomiędzy którymi katoli­
ków było 478, ewangielików 22, a israelita 1. Odchodzących z zaświadcze­
niem dojrzałości było w tym roku 15tu, z których 5 poświęca się teologii,
2 filologii, 2 naukom przyrodzonym , 3 sztuce lekarskiej i 3 budownictwu. 
—  Nowy rok szkolny, po przyjęciu nowych uczniów, otworzy się z  dniem 
7go Października o godz. 9ej przez solenne nabożeństwo w tutejszym kościele 
farnymJ

Z K o ś c i a ń s k i e g o .  — Dnia 14. b. m. miła sercu naszemu odbyła się 
uroczystość w W yskoci, powiecie kościańskim. Znany powszechnie kapłan



według serca bożego, ks. dziekau Jankowski, b y ły  proboszcz w Rombiniu, 
odbył sw ą instalacyą jako proboszcz w W yskoci. T roskliw y pasterz o dobro 
swoich i dekanalnych owieczek uprosił na ten dzień najprzewielebniejszego bi­
skupa ks. Stefanowicza, by przybył zlać w  Sakramencie Bierzmowania dary 
Ducha s', na wierne kos'cioła dziatki, to tez tłumnie zgromadził się uradowany  
lud nasz, by się umocnić w  świętej wierze, a zarazem powitać dostojnego pa­
sterza. Już wieczorem dnia 13. przybył najprzewielebniejszy ks. biskup, a lud 
i sąsiedni obywatele wspólnie z kapłanami w yszli poza wies' na tak radosne 
spotkanie. Ks. dziekan Jankowski serdecznie powitał ks. biskupa, poczem uro­
czystym pochodem ruszyli wierni do kos'cioła, gdzie najprzew. ks. biskup pra­
wdziwie z apostolskiem namaszczeniem przem ówił do zgromadzonych. Na nie­
szporach tego z duia jeszcze ks. Gimzicki, kom. z Błociszewa, miał naukę przy­
gotowawczą o Bierzmowaniu. Na drugi dzień już ze świtem zaczęły się ze 
wszech stron ściągać liczne ludu naszego gromady. W szyscy  kapłani z deka­
natu, a nadto kilku z sąsiednich dekanatów zgromadzili się do W yskoci, by 
Sakramentem Pokuty ś. gotować wiernych na przyjęcie Ducha ś . '  Ks. Ostro- 
wicz, mansyonarz z Kościana, miał po w otyw ie dogmatyczne kazanie o Bierz­
mowaniu, celem przygotowania wiernych do godnego przyjęcia tak wielkiego 
Sakramentu. Po kazaniu odbyła się instalacya księdza dziekana Jankowskiego. 
K s .  Lewandowski, proboszcz z Kościana, jako delegowany komisarz arcybi­
skupi wprowadził w  urząd pasterski ks. Jankowskiego, zw ięzłą przemową 
przedstawiając Go owieczkom i wszystkim zgromadzonym. Ks. dziekan Jan­
kowski stosownie przemówił do tej uroczystości z serdeczncm przymówieniern 
się do swoich owieczek o miłość, jako jedyną pociechę i ochłodę wśród skwar­
nych częstokroć dni pożycia parafialnego. Na sumie ks. W ojciechowski, re­
gens semmaryum arcybiskupiego w Poznaniu, miał kazanie o wspólnych obo­
wiązkach pasterza dla owieczek, i owieczek dla pasterza.

W  dniu tym uroczystym ks. biskup trzy razy bierzmował. Przeszło 1000  
wiernych przyjęło ten ś. Sakrament. Dzięci Ci, najprzewielebniejszy biskupie, 
zes nas raczył odwiedzić, i to jeszcze z tak drogiemi Ducha ś. darami! Dzięki

S  dzielT ie’ troskliw >’ P ^ te r z u , żeś T w em  staraniem naszym  duszom  
tan wielką raczył spraw ie u ro czystość! —  z.

Nr.

p , oc Wiadomości literackie.
l o z n a n ,  2b. W rześnia. -  »Przyrody i przem ysłu, rok lig i w yszedł 

zawiera: O kometach (dokończenie) przez Dr. Urbańskiego. —
L  n a in r a W  ^ C-Z “ a ' ^ rZJe , ?, J s L  _  N a r z e d z ia  * '“achiny rolnicze uznane 
za najpraktyczniejsze, (ciąg dalszy) przez H. Cegielskiego. —  Korespondencya 
z W aszyngtonu w Stanach Zjednoczonych (dokończenie) H 7

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 26. W rześnia 1857.

f P°  Szefli) raało ruchu> cenJ  niezmienione, na PaździernikListopad list., pien.

■ • „  .P ° ^600 ^ rpradesa) bardzo mały odbyt, ceny niższe, na
miejscu (bez beczki) 2 4 —|  (z beczką) na bieżący miesiąc 2 4 f  list., |  pien.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w  Pozna­
niu odebrała:
Bartoszewicz, Znakomici m ężowie polscy Tai. Sgr.

w 18tym wieku. 3  t o m y   6 20
Orzeiski, Bezkrólewia, ksiąg ośmioro czyli 

dzieje Polski od zgonu Zygmunta A ugu­
sta r. 1572 aż do 1576- 3  tomy . . . .  6  20  

Hejdensztein, dzieje Polski od śmierci Z y ­
gmunta Augusta do roku 1594. 2 tom y 4  15 

Łubieńskiego pisma pośmiertne; zawierają:
Droga do Szw ecyi 1593. Rozruchy d o­
mowe od r. 1606 do 1608 ......................... 2 7 |

Rzewuski, hr., Pisma. 6 tom ów  11 5
Alzog, Historya powszechna kościoła. 3  t. 6  20  
Pol W ., Senatorska zgoda. Opr  1 20
— Sejmik jenerał w ojewództwa ruskiego 

odprawiony 1766 w  sądowej W iśni . . 1 20
—  Przygody Benedykta W innickiego . . .  1 5
Plejada polska. W ydanie prześliczne i o-

zdobione drzew orytam i................................  8  15
M ętlewicz, Kazania na w szystkie w roku 

niedziele i święta. 4  t o m y   4  15

OBW IESZCZENIE.
W oźnicy J a n o w i  K r a j e w i t z z S i e r c z a w p o -  

wiecie M i ę d z y r z e c k i m  spalił się tamże w edług  
podania jego wdniu 29. Lipca r. b. 4  jj- list zastawny  
Nr. 3 6 /4 9 5 4 . Ł u b  o w o  powiatu G i e ź n i e ń s k i e -  

g o na 50  X ak 
z kuponami od Śgo Jana 1857. i tenże ma być na 
wniosek jego umorzonym.

Zawiadomiając o tein publiczność stosownie do 
przepisu powszechnej ordynacyi sądowej §. 125. 
Tyt. 51. części I. w zyw am y zarazem dzierzycieli 
rzeczonego listu zastawnego, iżby się do nas zgłosili 
i prawa sw e wykazali. Gdyby zgłoszenie się to 
w czasie prawem przepisanym to jest do 18. S i e r ­
pn i a  I8 6 0  nie nastąpiło, w ówczas dzierzyciele spo­
dziewać się m ogą, iż dalsze postępowanie względem  
umorzenia pow yższego listu zastawnego rozpoczę- 
tem zostanie.

Poznań, dnia 18. W rześnia 1857.
J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

~ ~  o b w i e s z c z e n i e !
1 8 ^7 /Ko?aj f rzewa. °P ał° w ego na półrocze zimowe 
lo D t/O p . dla podpisanego Konsystorza Jeneralnego 

rcy iskupiego i dla tutejszego Seminarium ducho­
wnego, wynosząca 126 sążni dębiny, wypuszczoną  
b yC ma w drodze subm issyi, do której w yznaczy­
liśmy termin na d z i e ń  2. P a ź d z i e r n i k a  r. b.

zyw am y zatem chęć podjęcia się dostawy ma­
jących, aby nam sw e offerty do dnia terminu w li­
stach zapieczętowanych podali. Warunki w  R egi- 
straturze naszej mogą być przejrzane.

Poznań, dnia 24. W rześnia 1857.
_ K o n s y s t o r z  J e n e r a l n y  A r c y b i s k u p i .

M łody człowiek wyznania kat. z ło ży w szy  teraz 
Da jednem z niemieckich Gimnazyów examen doj­
rzałości, szuka posady jako guwerner w  familii pol- 
skićj. Łaskawe offerty przyjmują się pod adress. 
4, Miartsch W Ł issen  pod W s c h o w ą .

Przybyli do Poznania 26. Września.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Schliit ter z Berlina,  Materne z Chwałkowa, Jouanna  

° W aV e z F ra n k fu r tu  n - Menem i Bock z Gdańska.
H O T E L  D U  N O R D :  Baranowski z R oż n o w a ,  Rychłow ska z W ęgorzew aa ,  Hinze 

z Radzimia,  Rudnicki  z Z imnowody, StainI z W ie d n ia ,  Cohn z Sto lpy  i K arfun-  
Kel  z Berlina.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Długołęcki i Alkiewicz z Czerniejewa, Ziclonacka 
z Chwalibogowa i Włoszkiewicz z Berlina.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Kegel i Golez z Trzemeszna,  Hartmann z Kobylina, Suchorze-  
wski z W ęgierska ,  Ciesielski z Bielaw.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  B runów  z Szczecina.
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Łuszczyński z Krzywe’igorki.
P O I l  T ^ f o w ^ A  L I L I A M I :  Perdlewicz z Kipina, Perdlowicz z Eicheoau, Haufe

^ W ^ t l E S Z K A N T U ^ P R Y A V A T N E M : Banachiewicz z W arszaw y,  Piekary 13 B.

OBW IESZCZENIE.
Dostawa artykułów  żyw ności dla wszystkich za­

kładów miejskich na rok 1858  poruczoną zostanie 
w drodze submissyi.

Piśmienne podania, zapiecęzętowane, i na koper­
cie jako takie należycie oznaczone, przyjmowane 
będą w naszej Registraturze i to:
1) względem chleba i bułek

aż do d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed 
południem do godziny 12tej ,

2) względem mięsa w ołow ego, skopowego, cielę­
cego, w ieprzowego i słoniny

do d n i a  17. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 12tej,

3 ) względem masła
do dni a  19. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed połu­
dniem do godziny 12tej,

4) względem kaszy perłow ej, średniej, jęczmien­
nej, ow sianej, tatarczanej drobnej kaszy

do d n i a  20.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 12tej,

5) względem kartofli, grochu, bobu, cebuli, kwa­
śnej kapusty

do d n i a  2 Ł  P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 1 2 te j,

6) względem mąki pszenicznej i żytniej
do d n i a  22.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 12tćj,

7) względem ry żu , imbieru, pieprzu, angielskich 
korzeni, bobkowych liści,

do d n i a  23.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 12tej.

Każdy interessent z łoży  przy podaniach na do- 
ta w ę:

ad 1. kaucyą w ilości 100 Tal. 
ad 2. » » » 150 »
ad 3. « » » 30  »
ad 4. » » » 100 o
ad 5. » » » 50 »
ad 6. >■ » » 100 »
ad 7. » » • 25  »

w  gotów ce do kassy kamlaryjnej.
Podania, nie osobno na każde dostawić się ma­

jące artykuły oddane, uwzględnione nie będą.
Inne warunki submissyjue są w naszej Registra­

turze do przejrzenia.
Poznań, dnia 15. W rześnia 1857.

M a g i s t r a t .

Aukcja szkła i porcelany.
W e wtorek dnia 29. W rześnia r, b. przed połu­

dniem i po południu sprzedawać będę w kramie 
pod Nrera 13. Szerokiej ulicy, ponieważ takowy 
wypróżnionym  być m usi,

a font prix
resztę pozostałych zapasów składu

szkła I porcelany,

jako też wszystkie urządzenia kra­
mu, rozmaite meble i lustra w 

ramach barokowych,
a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

Mjipschitz 9 Krół. Komissarz aukcyjny.

; Instytut Ortopedyczny wWrocławiu!
|  ulica K l a s z t o r n a  (Klosterstrasse) Nr. 54.
^ Instytut tutejszy Ortopedyczny, przecho- 
g  dzi od dnia 1. Października w  posiadanie 

Dra. Med. K l o p s c h a .  Najważniejszym ce- 
|  lem Zakładu tego pozostaje i nadal ten sam,
|  który mu postawił założyciel jego, ś. p.
|  Radzca m edycyny Professor Dr. Reiner, to 
1 jest: Leczenie skrzywień tak kości pacie- 
|  rzowej, jako i członków.
|  Bezpośrednia piecza lekarska pozostawać 
g będzie w  rękach niżej podpisanego D yre-
I k tóra ,  (mieszkającego w Zakładzie sa- 
|  mym, który z całą starannością i gorli- «s 
I woscią opiekować sig bgdzie powierzony- 1 
l mi sobie chorymi,) i Dyrektora kliniki 
|  chirurgicznej uniwersytetu, Professora 
1 Dra. Middeidorpf.
1 Położenie Instytutu, połączenie jego z roz- 
l  ległym  ogrodem , ciepłemi i rzecznemi ła- 
j zjenkaroi, zawierają w  sobie wszelkie wa- 
t runki ważne przy leczeniu skrzywień kości.
! Obok jak najstaranniejszej pieczy około 
! ciała będziemy dokładali jak największych  
i starań około moralnego i duchowego w y- 
j kształcenia naszych alum nów; religijne po- !
, trzeby każdego wyznania będą szanowane '
| i zaspakajane. i
i W Instytucie m ówią także po francusku \
\ i po polsku. Przyjęci na ten cel guw er- s 
! ner i nauczycielka, egzaminowani i potwier- ! 

dzeni od rządu, prowadzą wychowanie i i 
dozór elewów-; fortepian znajdujący się w \  
Zakładzie, dobór stosow nych pism i roz- ; 
ryw ek , dadzą sposobność przepędzania mile f 
chwil wolnych. f

Zameldowania chorych przyjmujemy pi- |  
śipjennie lob osobiście w  Instytucie, ulica a 
Klasztorna Nr. 5 4 ., i udzielamy tamże bez- i  
płatnie prospektów i warunków przyjmo- I 
wania. B r ,  M l o p S C h ,  f j
Lekarz i Ass. przy Król. Prusk, Fizyologi- $ 

cznyra Instytucie uniwersytetu. S

ZEUSCIINEBA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy W iihelmowskićj 
ulicy Nr, 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar­
ta codziennie od godziny 9. do 4 .



K o r z y s t n y
Abonament na nóty muzyczne!;

z premią m uzykalną za całą summę abonowaną 
w wielkim

Zakładzie pożyczalui muzykaliów

Ed. Bote 
■

I

6. Bock

Król.
nadwornej
księgarni

muzykaliów
Skład  itfworów m uzycz­

nych  u trzym uje  się ciągle w komplecie. 
YVszelkie nowości są tak do nabycia ,  jako tez 
do wypożyczenia.

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

POHMADE des CHATELAINES
o il I’H y g ie n e  d ii m oycn  age .

Cette pommade est composee de plantes hy -  
gieniques, a base tonique. —  Decouvertes 
dans u n  manuscrit parGHALMIN, ce remede in- 
faillible etait employe pa r  nos belles Chatelaines 
du moyen age pour conserver ju sq u ,a  l’age le 
plus avance leurs cheveux d’une beaute remar- 
quable. —  Ce produit active avcc vigueur le 
crue des ch e v e u x , leur donnę du brillant,  de la 
souplesse, et les cropeche de blanchir en s’en 
servant journellement.

Composee par  GHALBIIN, p a rfu m eu r-ch i-  
miste, a R ouen , r. de I’H opital, 40.

Depot a  Posen au Magasin de Paris  de Mon- 
tigny Desfosse Wilhelrasstrasse 24.

Niniejszein mam zaszczyt uprzejmie donieść, iź 
w  Berlinie założyłem

Kommissyjne bióro rolnicze
pod firmą 

B r u d e r s tr a s se  3 5 .
Uwaga moja będzie szczególniej zw róconą do pod­

jęcia i w ykonania  pośrednictwa p rzy  k u p n i e  i 
s p r z e d a ż y  p o s i a d ł o ś c i  wszelkiego rodza ju ,  rol­
niczych p roduk tów  i fabrykatów , machin, mierz­
w y ,  nasion, itd. itd.

Praktycznie nabyta  znajomość przez długi przeciąg 
czasu w  prowadzeniu interessów, odpowiedni ma­
ją tek  i rzetelność moja, są rękojmią do powodzenia 
się mego przedsięwzięcia, któremu się z największą 
gorliwością poświęcę. Spodziewam się, iź każde 
polecenie w ykonam  z zadowolnieniera moich panó w  
Komittentów, i upraszam o zaszczycenie mię swem 
zaufaniem p rzy  zdarzonej sposobności, zapewniając 
zachowanie najściślejszej dyskrecyi.

Wielki skład Leodyjskiej strzelby
u J. J. Lóknisa Syua w Kolonii

S ew erynstr .  Nr. 158- 
poleca znów  z pierwszych L e o d y j s k i c h  fabryk, 
odznaczonych na w ystaw ie  przemysłowej w P a ­
r y ż u  medalami, wielki w y b ó r  dubeltówek od 6 f  
do 100 T a l . ,  pojedyncze flinty od 3 |  do 20  Tal. ,  
stucerowe flinty od 14 do 30  T a l . ,  s tucery od 8  
do 25 T a l . ,  pistolety i terccrole od 14. do 4 0  Tal. 
za pa rę ,  rew olw ery  po 22  Tai. ,  jako też

P is to le ty  a  glissi& re
z 18 wystrzałam i po 2 4  do 100 T a l . ,  do tychże 
naboje z kulami 1 Tal. W szy s tko  najnowsze mo­
dele z P a r y s k i e j  w y s ta w y .  R ęczy  się za nie­
skazitelną robotę. Listy i pieniądze w inny b y ć  na­
desłane franco, spisy zaś cen chętnie nadesłane będą.

Skład ubiorów męzkich
p r z y  N o w e j  u l i c y  N r .  4.

Z pow odu przybycia  renomowanego P row izora  
z W a r s z a w y  i zajmowania się przykrawaniem 
i prowadzeniem handlu ,  jes tem w stanie p rzy jm o­
wać wszelkie zamówienia w  tyra samym rozmiarze 
jak  za życia mego m ęża , polecając zarazem najno­
wsze gatunki to w aró w  francuskich jesiennych i zi­
m ow ych ,  po um iarkow anych cenach.

A* Smolińska z domu Powelska .
P O R T L A N D  C E M E N T

angielski i szczeciński 
uA .R rzyzanow skieyo  w p  o z n a n i u , 

ulica Szyferska Nr. 13.

Tekturę smołowcowaną bezpieczną od o«nia 
z fabryki P an ó w  Alberta Damkę & Gomp. w B e r ­
l i n i e  i M o a b i c i e ,  d o św ia d c z o n y  w skutek roz­
porządzenia Król.  Ministeryum w ydzia łu  rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i
sprzedaje po cenach fabrycznych

R udolf Rabsilber ,
S p ed y to r  w  P o z n a n i u .

Tekturę smołowcowaną do p o ­
krycia  dachów 1 fabryki A l b e r t a  D a m ­
k ę  £C C o m p . ,  w  k o m i s i e  w P o z n a n i u  u P a n a  
R udolfa R absilber ,  d oświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w  zimnie, cieple 
i mokrości uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
u ży tą  też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań ,  dnia 15. Marca 1856-
A- lA p O W ilZ ,  chemik.

O dwołując się na powyższe obwieszczenia dodaję, 
źe podejmuję się także kompletnego pokrywania da­
chów t e k t u r o w y c h  i oznajmiam, iż tu te jszy  bla­
charz Pan  Kelber po kryw a dachy w zw y ż  w ymie­
nione. R u dolf Rabsilber,

O g n io trw a łe  c e g ły  z  szam otu
do zakładania ognisk, poleca handel m ateryałów  b u ­
dowlanych ,

- i . MŁrzyzanowski W P o z n a n i u ,  
ulica Szyferska Nr. 13.

Zielonogórskie winogrona
w tym roku szczególniej dojrzałe i d o b re ,  dosta r­
czam w najlepszym w yborze  i pewnem opakowaniu, 
także do k u r a c y i ,  funt brutto 2 \  Sgr. — Beczułki 
bezpłatnie. —  Uprasza się o nadesłanie pieniędzy 
franco i dokładne oznaczenie adressu. —  Informacya 
Dra. Schirmera względem kuracyi przyłącza się. 

Ziclonogóra, 20. W rześnia  1857.
F ryderyk  Meusel.

W I N O G R O N A !
w doskonałym gatunku  i szczególniejszym doborze, 
zawsze świeżo zbierane, polecam funt netto po 3 
Sgr. włącznie z opakow aniem , za nadesłaniem pie­
niędzy franco, również tw arde  p o w id ła  w l-  
Śn iow e po 5 S gr . ,  także tw arde  p o w id ła  
ś l iw k o w e  za funt 5 S gr . ,  w o ln ie jsz e  
p o w id ła  Ś liw k o w e  3 Sgr.  za fun t ;  p ó ­
źniej o rzech y  w ło s k ie ,  ja b łk a  z i­
m ow e dokładnie ga tunkow ane, szefel 14— l f  
Tal. S o k  m a lin o w y  kw arta  1J Tal prócz 
należytości za zapakowanie.

Zielonogóra w Szląsku. MS. F e t l S C / i y .

Zielonogórskie winogrona
bardzo piękne 

funt netto 3 Sgr. —  opakowanie bezpłatnie — poleca
*§. Moschke w HSlielonejyórze.

NOWE FOK.TEPIANA
bardzo pięknego, silnego i śpiewnego tonu,  nader ff?ykwimlniei Irwale robione, za któ­
ry c h  dobroć udziela się trzyletnie zaręczenie, poleca po cenach jak tylko być może tanich, fabryka forte­
pianów M Ł a r o l a  t S c k e  w  J[e ®>KS8SilBSlBE, p rzy  ulicy Magazynowej 1. obok Król. Sąd u  powiat.

Tapety w licznym doborze w najnowszym
Wailimmm ĘJHupiy

g u ś c i e ,
w P o z n a n i u .

poleca po szczególnie tan ich  cenach handel  
NB. Z am iejscow ym  p r ó b y  franco.

I W  najpiękniejszej części miasta P o z n a n i a  je s t  do wynajęcia natychmiast razem lub oddzielnie 
pierwsze piętro, obejmujące 6 do 7 pokojów tape to w an ych , wraz z stajnią i w ozownią i p r z e ­
chadzką po ogrodzie, Adressy  pod fflr* A, uprasza się oddać w E xpedycy i  gazety.

Sprow adziw szy

Z Paryża najnowszej konstrukcyi, do wytłaczania 
w papierze wszelkich nazwisk, napisów choćby kil- 
kowierszowych b e z  ż ą d a n i a  d o s t a w y  k u  t e m u  
c e l o w i  p i e c z ę c i ,  z dniem dzisiejszym przyjmuję 
obstalunki i w yk on yw am  takowe w przeciągu kilku 
godzin.

P rz y  odbiorze z składu mego 10 libr papieru stę- 
plowanie g r a t i s .

Pomiędzy innemi nowościami tylko co otrzymałem
JPapier C a to liq u e .

Handel C ygar i M ateryałów  piśmiennych i rysunt
E. M orgenstern ,

przy  placu Wilhelmowskira N r 4.

H. LEW EK
K u ś n i e r z ,  s t a r y  R y n e k  64. 

poleca szanownej publiczności n o w o  założony

SKŁAD FUTER I CZAPEK.
Wieloletnie doświadczenie nabyte  w największych 

miastach Niemiec, stawiają mnie w możności zado- 
syć  uczynienia wszelkim w  tej mierze żądaniom. 
Rzetelność i taniość obrałem sobie za godło. Repa- 
racye w ykonyw am  także prędko.

T ektury  do krycia dachów
poleca Fabryka u
A. MŁrzyzanowskieao w P o z n a n i u ,  

ulica Szyferska Nr. 13.

Młode kasztany zdatne na alee ma na 
sprzedaż Dom. K a r n a  p. W o l s z t y n .

Drobno rąbane
raz i dwa razy przerżnięte dębowe  * S O S l l O -
we drzewo ,  sprzedaję w  4 i T'T sążnia, uło­
żone w ramach s tem p lo w any ch , z mojej szopy po­
k ry te j ,  po cenach na placu pobieranych przy zali­
czeniu należytości za rąbanie.

R ielefeld , 
na Grobli Nr. 7.

U  Świeże zdrowe kuchy rzepiowe
jpjj ofiaruje odbierającym takowe natychmiast 
U l  lub później tanio
H  II a fiu  e ry  a o l e j u  
H Adolfa Ascha,

Zamkowa ulica Nr. 5. w pobliżu Rynku.

f i l l l l  BlHIlll! HHHi

U l  Nadzwyczajnie tłustą  wołowinę oraz naj 
w yborniejszą cielęcinę poleca uniżenie

m ' . P iotrowski. <||
m  w ja tkach na starym R y n k u  Nr. 16. | g |

Praw dę. Arolsenski Steinla&ger 
polecają Mracia Vassafii,  R ynek  Nr. 6.

UW n ie d z ie lę  pociągiem po południowym 
oczekuję

pierwszą, nadsćłkę ostrzyg
i o t rzym yw ać  będę teraz takowe regularnie.

MŁaról Schipmann•

Ears giełdy berlińskiej.

Dnia 25 W rześnia  1.857,
Sto­ Na pr kurast
pa

p.LA papie­
rami.

got,*’!'
zns-

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . i i 99
dito z roku 1850. . . . 4 , ___ 994
dito z roku 1852. . . . i i ___ 99f
dito  ̂ z roku 1853. . . . i 94
dito ' z roku 1854. . . . H ; — ' 994

Ofaiigi d ługu skarbowego . ................... 34 — 82
dito premiów handlu morskiego . . . — —
dito Marchii E lektora lnej  i Nowej 31 —

99dito miasta B e r l i n a ............................. i  i —
dito dito ............................. 3} — 804

Listy zastawne Marchii  Elekt,  i Nowej 31 — 821
dito P rus  W schodn ich .  . . 31 — —
dito P o m o rs k i e ...................... 3 i — 83
dito W .  X. Poznańskiego . i — 994
dito W .  X. Pozn. (now e)  . 3.1 85 —
dito S z l ą s k i e ......................... 3 | —-
dito P ru s  zachodnich .  . . 3 | 7 9 | —

Bilety ren tow e Poznańskie . . . . . . 4 89
110L o u is d o r y ............................................... r ■ •

Akcye kolei Żelazn .S iarogr .  Pęzoańsk . 34 97


